
Prenumerata w  miejscu' kwarta!* 
nie złtp. 12—  miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. 6.

Prenumerata na! prowincji z opłatą  
pocztową zip.- 20 kwarta In i ej

w W arszawie dnia 20 W rześnia 1828 roku w  Sobotę.

W iadom ości Handlowe.
Giełda W afsżawska dnia 19 W rześnia 1828 r.-

W  exle.
im sz te rd a m  250 z . r. 
Berlin 1 0 0  r . ta l,
, d itto  z kr." te rm in e t 

GdaWsli,- 1 0 0  ta l,
■ ■ d itto  z  k r .  te rm in e t
H-..„i,,,,.,* i r i r \  )r
IT p sk , 1 0 0 ' ta l . v 
L o n d y n , I  fu n t ' sz ter, 
iMośkwa' IO Ó  r .b .  
P e te rsb u rg . d itto ' 
P a ry ż , 3 0 0  fran t 

.W iedeń , 150 ' z ł . ren. 
W ro c ła w ,-1 0 0  ta l;

K u r a n t P o lsk i.
zadano . p ła eon-
zł. 1 g r - zł- 1 SL

2 mieś. ■i' CSX2 — —i
2 inies. 603 —. 602 —

i 607 — 605 —
2 mieś- 602 — —

i 60$ tam
o 9-1 r- — 909
2 mieś. —-rf • —«.
3r inies. 41 8 wea —;
I mies. -180 mSB
d itto 180 ---

2 mies. 492 — ---- —
2  m ieś. 630 —; 627
2  mies. 603 — —

Gotowe pieniądze
Z ło tó : P o lsk ie  
fin.perjaby ros.
D u k a ty  Holr. novve I  sz tuk ; 

d itto  sta re  - 
ditto ' rra' p assir  
d itro  au s triack ie  - 

lł rv u ry c h sd o r/
-Pruskr k u ra n t  IOO; tal.

d itto  b ile ty  kassow e 
Assygna. Roś- 1 0 0  ru b li 
R ile ty  b an k o w e’ au strjack ie  
P in lesu n g ' Sźeiny' d itto

K trrant P o lsk i.
zadano p ła c o ft

z ł . |  g rz ł, g r Papiery.
L is ty  zas taw n e , za IÓtf złot,- 
Obi jac je  h y p o teczn e  
A s e k u ra c je  skarb.- 100’ z ło t .  
O b ligacje  jirargskie 1.00 z ło t ;  
D ow ; k . ce n tr , likw iclacy jnćj 

d itto  d itto  za ż o łd
O lit O' cLiLeo x;i luao

, Z.Tpisy* d rogow e 
lO bliga 'c . ro s ; 6 od  100 w assy o-, 

d itto  d itto  d itro  'W^srebri-e; 
d itto  d itto ’ d itto ’, w  srebrze 
d itto  5 od 100 w ITainb.C ert. 
d itto  d itto ' d it. w Po& .Angf.

K u ra n t P o lsk i;

za d._
z ł  j L«r
87 15

p ła c .

zł; Ic
T T

75
74 
14 
35

75

7i

WIADOMOŚCI KRAJOWE ! ZAGRANICZNE.

e  KRÓLESTWO POLSKIE.
Postanow ienie N . Pcina, w yzn acza jące  d la  różnych ó- 
ś*° pen sje  em eryta ln e  i p e n s je  szczególnych  n agród .

9« m  . (C i(lg . d a ls z y .)
au. J ia n i  Ewie Cękalskiej wdowie po archiwiście u- 

fźędu municypalnego miast# Lublina-przez wzgląd na 20 
tćtnią służbę jej inęża siedmset dwanaście złotych pię­
tnaście groszy,* z których 614 złotych z funduszów miej­
skich, 98 złotych S gr. z funduszów stowarzyszenia ro ­
cznie w połowie dla fiićj do śmierci jeżeli W nowe zWia- 
śki małżeńskie nie wejdzie, w  połowie zaś dla czwor­
ga' jej dzieci, Józefa Antoniego, Walentego, .Teressy Te- 
k l i Ł i Zofji Blarjanny, az do dnia £  maja 1839.

27. JPąnu Pawłowi Karpińskiemu byłemu expedyto- 
fbw i poczt w Sieradzu przez Wzgląd na utratę zdrowia sto 
dwanaście złotych piętnaście groszy z funduszów skar­
bu publicznego rocznie i do, śmierci.

28. JPani brydcryce Malin wdowie po radzćy budo­
wniczym województwa płockiego’ , przez wzgląd- na 30
e mą s-luzoę jej męża , dwa tysiące dwieście’ pieedzie- 

?T O h z /undusiów-skarbu- publicznego rocznic, w 
p icwie' d.a niej do śm ierci, jeżeli w stanic dzisiej- 
zym oWdoWiały^’ póżostanie, W połowie zaś dla dwój- 

|  ,.’Łd dzieci, Karola Ilcnryka Antoniego i Amalii KaT- 
M-hny Lcopoldvny, aż do dniu 21 stycznia 1810 r.

(.D a lszy  c ią g  n a stą p i

■ R a d a  to w a rzys tw a  w yrobów  zbożow ych.   W e
młynie parowym urządzonein już zostało przyjmowanie' 
pszenicy od dzierżawców dóbr rządowych mających po­
zwolenie dostarczania towarzystwu wyrobów zbożowych. 
Dzierżawcy wiec, którzy mają chęć dostarczenia', mogą 
bez' wszelkich formal eosći pickttę, suchą i czysty psze- 
nicę wprost do młyna parowego odstawić,- gdzie w do­
wód przyjęcia wydawane im będą kwity, które1 w rafach 
dzierżawnych za gotowiznę skarb przyjmować będzie. 
Lcria ustanawiać- się będzie podług prz-ęćiećia cen tar­
gowych z jednego miesiąca 10 jest na 15 dni przed do- 
stawą i na tyleż dni po Odstawie. Kto się więc teraz 
pospieszy z dostarczeniem pszenicy, korzystać bedzie z 
Wyśókich Cen, jakie przed krótkim czasem były  i.-a tar­
gach warszawskich.—  Warśża Wa dnia 16 sięrpnia 1828 r, 
— W księgarni Pfaffa, znajduje się noWe dziełko S k d rS  
dom ow y , zawierający rozmaite przepisy i rady we w zglę­
dzie gospodarstwa domowego. Lena złt. 3. ‘
— Zapis do szkoły przygotowawczej instytutu politech­
nicznego, w salach tejże szkoły odbyWajaćy Sie; trwać 
będzie jeszcze do dnia 28 b. m. i r , oodzicrimV od go­
dziny 10— 12 przed południem, a publiczne otWarcie 
kursów dopiero dnia Igo października nastapL — W  
Warszawie dnia 19 wrźeśfiia 1 8 2 8 .—••Dyrektor'. Gctr- 
biński:
--L isty  zastawne król: polskiego w Berlinie d. 16 b. iii, 
płacono S 6 jj ,  żądano S 6 i .



ROSSIA, — Z  Petersburga d n ia  21 sierpnia. Dnia 
2,2 jako >v rocznicę koronacj i  ,N. Cesarza i Cesarzowej 
Ąlesat idry F e o d o r ó w ń y , przy jmowała  N. Cesarzowa 
matka  w p a ła cu  lamskim , powinszowania  od c z ł o n ­
ków rady  s t a n u ,  minis trów,  j en e ra łó w  i urzędników 
dw ors k ic h ,  którzy mięli  zaszczyt  znajdować się na  o- 
biedzjp u  N. Cesarzowej .  W  kapl icy admiral ickićj  b y ­
ło  z powodu uroczystości  dnia lego nabożeństwo: p r z e ­
wie lebn y  met ropol i ta  Seraphim odśpiewał  T e D eum  
w  asystencji  p rzewie lebnych  Grzegorza a rcybiskupa  
Pij a san u i Włodzimierza  bi skupa Kurskiego.  Archiman 
dr i la  i re k to r  tutejszego seminar jum m ia ł  s tosowne k a ­
zanie .  Pamię tny  ten dzień,  obchodzony b y ł  we wszys t­
k i c h  kośc iołach wyznania ewangiclickiogo przez s toso­
w n e  nabożeńs two.  Okręty stojące na Newie wywiesi ły  
b a nd e ry ,  a wieczorem oświecono domy stolicy. —  Przed 
ki lku laty zaczęli tutejsi fabrykanci  cftkru k la rować go 
za pomocą węgla zwierzęcego.  Ten  sposób nadający 
cukrowi piękną  k larowność,  staje się coraz powszech­
niejszy i b y ł  p o w o d e m ,  że urządzono kilka zak ładów 
do przepa lan ia  kości na  \ycgle. Ich właśc ic ie le  za t ru­
dnia ją n ie m a łą  l iczbę robolnikow i sami znaczne c ią ­
gną  korzyści.  Szumowiny  czyli p iana  zostająca po skla­
ro w an iu  cukru,  jes t  bardzo użyteczna do gnojenia zie­
mi , a Francuz i  .sprowadzają ją  z H a m b u r g a , P e t e r s ­
burga  i z innych okol ic ,  tak dalece są przekonani  o jej  
skuteczności .  Towary  rossyjskie,  k tóre b y ły  na  j a r ­
marku  w L i psku, s k ła d a ły  sic z wyrohó w l<n w,.-I'm. . ., ... -i. . 
w ełn i anych  i j edwabnych ,  robionych w  fabrykach r a d ­
cy handlowego Tiloffa,  radców r ę k o d z i e d'JVeŁry c h K oj c w n i - 
k ow a  i Rybnik owa , oraz kupców drugiej  giełdy: Prok- 
horowa,  Prokofiewa,  Urusowa,  braci  I logoyne,  Kondra-  
szewa i Karp o w a ,  którzy wysłal i  ich przesz ło  za sto 
tysięcy rubl i .  Celem lego w ys ła n ia  by ło , aby 
pr zek o n ać  uprzedzonych ziomków jakoby fabryki  k r a ­
jowe nie mogły  wyrównać o b c y m ,  i pokazać i m ,  że 
tpwary  tutejsze obok zagranicznych f igurować * moga. 
Przeds ięwzięcie niniejsze uwień czył  jak najpomyślniejszy 
skutek,  towary rossyjskie przedano korzystnie na j a r m a r ­
ku l ipsk im,  a kupcy tun te j s i  rozesłal i  fabrykantom w y ­
robów jedwabnych  we F r a n c j i ,  inalerjc je dw abne  ro s ­
sy jsk ie ,  dla okazania im do jakiej  już  dosz ły doskona­
łośc i .  Gatunek  wyrobów jedwabnyc h  rossyjskich by ł  
tak dobry,  że kupcy z Ty/lis, kupowal i  chustki  j e d w a ­
bne w Lipsku  z fabryki  rossyjskiej , w mniemaniu ,  że 
by ły  zagraniczne.  Trzeba  mieć nadzieję,  że ten pr zy­
k ła d  przekona  naszych z iomków i zmieni  ich dotych­
czasowe uprzedzenie:  z resztą przez niniejsze wys łan ie  to­
warów do Lipska,  fabrykanc i nasi nie mieli  innego celu 
jak żeby dali poznać swoje zakłady,  bo najkorzystniej  
szem .dla ich rękodzielni  miejscem odbytu,  jest l lossja,  
Chiny i Persją.  Następujące zd arzeni e , pos łużyć  może 
niemało ,  do wyleczenia  naszych rodaków z uprzedze ­
nia pizeeiwko towarom krajowym: łV tych dniach przy­
t rzymano tu dwie osoby podej rzane ,  o przemycanie  to ­
warów zagranicznych; j eden z nich będący cudzoz iem­
c e m ,  zezna ł,  iż wprowadza ł  za towary prohib icyjne  , 
k tóre  my niby to przez okazjo nades łano ,  następujące 
a r tykuł y ,  jako to: w yręby s talowe , obuwie Chińskie i
p je rn:k i  z napisem . sJmszterdą/ii, ale pierwsze nabyw ał  
W sklepach  rosśyjskich,  (Goslinoy-Dwor) drugie robi ł  
sz.ewc miejscowy,  a trzecio pieinuk.arz, których wymie­
n i ł  i w s k a z a ł .  Drugi mniemany kot i lrabąndzista jest
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tutejszy mieszkaniec,  u ż y w a ł  on tego samego sposobu, 
bo w mniemaniu ,  że u niego zna jdują  się towary zagra­
niczne , chętnie je r o z k u p o w a n o , chociaż w rzeczy “sa­
mej, b y ł y  kra jowemi .

W  liście pisanym z Charkowa dnia 25 s ierpnia z pod- 
piąem Dr.  A. M. wyrażono:  »W gazecie petersburgskiej  I 
Nro Zo i w  kor respondencie  hamburgskim z roku bie­
żącego, b y ł a  wzmianka  o komecie który w roku 1832 
pokaże Się. Jest  to ten sam kometa , którego obie? 
c.° p i - a  Jcs[: w y r a c h o w a n y , a poprzednio  od r.  1-230 
do 17od w tymże czasie (co 76 lat) pokazywa ł  sic; po- 
d ług tego wyrachowan ia  (jeżeli  j es t  tylko d o b r e j  rze­
czony kometa  nie w  roku  1S32 ale dopiero w  1835 po­
każe s ię .« —  Bibljoteka hrabiego Tołsto i  znana  jest z ; 
pięknego zbioru  rzadkich  rękopismów i xiażek rossvi- 
skich oraz słowiańskich;  panowie  KałaydoWicz i Stro* i 
jew ułożyl i  /catalog tych pie rwszych,  który drukiem był i 
Ogłoszony. Dotąd  n iewiedz ia ła publiczność o wielu in- I 
nych rzadkich przedmiotach tćj b i l jo t e k i ; teraz ogło­
szony zos ta ł  nowy jej  katalog p. t. Co, n it is Theodoń 
de 1 olstoy B ibhothecae catalogus libroruia aniiauitate 
c tya i leta te m em orabilium , obejmujący wykaz 117 ła- 
emskich i f rancuzkich  d z i e ł . z  wieku  XV,  miedzy któ- 
r enu  jest  9 bez wyrażenia  daty i miejsca gdzie druko­
w a n e  były .  Wszystkie  te dz ie ła uznają  najznakomitsi 

l L0 a U;Ze’ Za ba ,r-dzQ, rzadkie  i ważne;  n iektóre z nich
□JLD-A O  M  n
h a r y n a  , któro

są bardzo kosztownej  edycji Niejaki  naw 
le ła  b u ł h a ijyijłii luuuilcćici uzie 

drukuje  w Lipsku  u Cnoblocha .
— Z  Odessy  22 sierpnia  ( V .  S . )  N. Cesarz Jmć żaba- 
wiwszy piześz lo trzy tygodnie w Odessie po p ły n ą ł  wczo- 
r .) wieczorem na fregacie F lo ra  do W arn y .  ; f r e g a t a  
mając wiat r  pomyślny  podniosła  kotwicę o godzinie wpół 
uo szóstej i w godzino zn ik ła  z widokręgu.  ... (D.O.)

iT  Boli 'Var In"LVhył dnia 20  czerwca do 
Bogota i zasiadł  na wyniesioi jem k r z e ś l e ,  na  ktorem 
p rzy j mo wał  powinszowania  urzędników i znakomitszych 
obywatel i  W  odpowiedzi  n a  ich mowy,  oświadczył, 
ze w Kolumbii  pozos tan ie ,  i wszelkiemi sposobami 
szczescie leeo kram .

1 - , "  j " . cJ ? >. stropniK-ow Sanlanderą ,  nazy­
wają dla  odróżnien ia  od Bol iwarzystów , liberalistami;
ntc 1ak ie Jeł  nt ^ O ’ ! c w WPWblikanizmie, rozróżnię-
ś i n  od róż  n v A ~  0  Sucre  dono-si podiozny  Andrews  niektóre szczegóły,  znamionują­
ce zaszczytnie tego młodego  wojownika :  Zwycięzca
len pod Jun pn  i Ayacucho,  un ieśmier te ln i ł  imic swoje 
w rocznikach Rolumbji .  Pod  w z g l ę d e m  ta l entów wo­
j e n n y c h , p rzynnotow społeczeńskich  i  cnót obywatel-
Iw i U r n = r Vn° JG?A 7‘ źądl,l ć > sk:tzy- blisko 32
nodłuern wysmukły ,  przeszło 5 stóp wysokości,  twarz

? J Û  ! czarniawą,  oczy c i em ne ,  i j es t  nieco dzio-
I r H '  N.aJWNtiatniejpzy.il wyrazem twarzy  jego jest do-
Uvarzv w !  ,Cg° P ie'. M  ""cale wydatne na
ivch J* '   ̂ • jognomja jego nałc-ży do rzędit
7 kt ° r e za p ic rwssem wej rzeniem zaj.nuja,  niewie- 
dz.ee naw et  dla czego. Działa on prędko a mówi 
k io tko ,  n i eg rzecznie .  W  Pe ru  nikogo nad niego ha.- 
dziej me  poważają .  Nie tylko jest d o b r y m  wojowni- 
k cm ale i politykiem. Zad en z tych wojowników. co 
S Ł y  wojnie po łudniowej Ameryki  odzuączyli ,  uję >yif.



ró w n a ł  jego zimnej Iw w i f mezlwu. £ t  c]lWilJ , 0 2 3  
n.ebezp,ocznych w bliskości jego sie z n a l l l 1

W  postępowanie, n i c L I ^ w  2 ’za To

fi cerów Gan t e r a ć ,  Y a S cz f e ' s "  r °Ja,1^ s k i c h  of- 
względe.n wszystkich, którzy „ J  f  "  °&oIno1s?i

i n ie p o k a la n y m  m ie n ia !“  N i e m ^ t a H 9 ^ 0 8 °l p 0w a ź a J‘ł  
pientu co z l i o  m ógł p o w i i S ^  ^

5 TVrzes'nia.

t j .n  celu ju ż  pierwej, oddalić k S T  r ° ^ zie- W  
ytorcnji Albaiiezykowie na  druei I ,• S z y s t t le  s t a tk i  . 
iic p rzepraw ić. W ystawień! / J L  i .  °8 . lnorza ehcrel*

czas kiedy Ąelnned Pasza  ws^nie W ł ' w ła ś ? ic w *?' 
gw ałtow nością , oraz groźnie zadali ^  1zywn Pasza

których naj

j e n  w a r o w n i e . « Gazeto w  T<r„ r ao w ie  za-
!do po w y żs z y ch  s z c z e g ó ł ó w ,  źc 41bmf  d ° dai e
w a r o w n ię  M o r e a  paszy lenanfsI-,V J  VV,e 0(k| al i
wi l i  s ię dn ia  5 s i e rp n i a  , T ’ a  sami PCzepra-  
E p i r u ,  k tó r ę d y  spieszą. doPo j c z &  “  ^ a,ocl^ i m  do 
ka d o n o s i , ze A • J^nJ\ ~  P sz c zo ła

*zoz

oźe
wrofowi ' f i i K T w e t ^ J c d c i i T d  ia “ CJM d'5'p ź n a > st P °“ 
w Gucrsenay donosi Że no w ^ e n m k o w  wychodzący
jezuitów, żądając p o ż wo 1 o n ia^za mieszka m a  Ẑ "^Rz°d ̂  W<*C 
W  me odm ów ił i,„ tego w y r a £  "  V  f  
g? dać niemoże bez upow ażnień  a ^ z a d u  w ‘i 
zic o trzymaliby górc Mont O m d  c  o '  takim ra- 
Łlasztoru. ~  I m  L  f  T  t a s t l e  na  u ło ż e n i e

Cze s taroży tnośc i  P P  r  - Dwaj u cze n i  bada-Sfc’sW&fiPTO Wtetó
pew na ze o.lkrycic w' Cha mp ver t ' j « “  S ^ V c n y C 

~ (GF.)

. r y j  sp r e s zą  uo ojcz
lip d o n o s i , z e  A lb a ń c z y k ą w io  Vys-1'ali .«rec -
’ i ™ . i ef i . 0.T?,,,I cl1 u h * .  S ' b “ “

f r ™ c j  s !4 'g<1 d o p m a m c ‘laii", ‘,' * * " ! » ♦  M b  na
innem i.pow iedzia ł. '  „W ie •' \  ,no5,T$» w  k tóre j  miedzi
długi czas zostawali pod f °  P™ s

w ™ ,  w, e t . , - i c c l e „ .  ^  ^

słano posiłk i .   ' xv o  ' •

(piecznego przejścia  przez z i e m ł c ^ g

MTS.ZPA1VJA.
(D. Ans. )

w arzy .
i." ' W~ ■» *“ i*iv siu rozrucilów—.„.„-m Wielko*

S d o P° n S L -  i S f e ! ”  »
* * *  I W *  1 »  » i» l*  n l f a c i i o  j j ; S b u d , ' v^ g d -

W IADOMOŚCI JVAOfi. O W E.

hyd ło  sią pasło; by ł  to ia’f  „>t ''° ł-,a Placu gdzie
W ashingtona. Miedzy trzem a d h W —°r’ ■I?iedyś °&r° d

" ' ■ i  * * « b « X  p m I S I / ' ® ” : , ' k , lk o m “ « / W r
* ' V " «  <ll' « vi 1 ‘j s t ię c ł i  4  sLopy t,™  " '- 'I '0™''.

 ------------------  1 y d rew m a-pmnłn.,. c . '

GRECJA. —  M iedzy  S e rask io re m  1? i ' )! Xr„){ 73 • t * . ^y,  c c ia s K ie ie m  Re szy de m nasza

S r e ’ jak* i T ^ ^ Z Z ^ r d l u ^ l r V  a w nim d ^ j  n ^ S j ^ t t " 5 ^ jc 
z j eździć o b u d w u  w o d z ó w  w Tanina d o n o s i ,  n a U e ,  dosyć  źl e umoc owann-  ,stQPy wysok ie

Pięciu j h r t r t ,  d« Pw ' p ,,C|i 1
*>« spodziewano sic co chwila V d  R Ercwc-
Stvvic syna R eszy d a /  Einina Bcia W D Ja’ - W t“ 'varzy- 
4 sierpnia , zaw iera  tal-#«''«• i t • W spom niony list z d.
S n ,  W  p o e lio d y ie
Którzy  porzucili chora-w ie Jbrahima ),Ali)a« c.zykowic ,

« r « M b b  . t ó . .  do'

, -• v icu ti  u iepiwiera r»
,Jiy ze odwiedzający ąo , cozchn^’; ^ VŁ/Twca’ ? przy-c,.y- 
ktopein. t rum na by ła  odzian i W  P<? ‘̂ w a l l u  s u k n a ,

ry m 7 W  <j U7" rZ° n0? ł ° icst d!a L a f a y S a ‘,C^^,a tach râ z ■yin W ashington m ieszkał s i„; . D 0 '» w któ-
od grobowca, na wzgórzu ź I uaj<ia.1VJ 30(> kroków 
J‘jey  »a rzekę Potowmak T),V,?'’Ł’g0 V ,dok zachwyca-
trzyniane w W,i, s:iln v,„ l>°b jo  J  u .
me Washingtona. Kilka picknvch 7ig°~

a h  a  m l



podarunku W ash ington ow i od 
m onarchy. N a p oz łacanych  ramach
w'

ta, a
zburzenie

rv herb ‘francuski,  u d o łu .h e r b u  W .,  po 
k ró lew sk ie  i G. W . —  W  szklanej szk a tu łce  leża ł  
k lucz z bas tli l i ,  p rzys łan y  W ash ingtonow i przez Lnfaye 

nad nim rysunek spezio robiony , wyobrażający  
„ w ięz ien ia .  ' Meble i ca łe  w ew n ętrzne  

niw-ulzfcnie, w  pokojach jest bardzo skromne.O
Dnia 15 października w yjech a ł xiąże z. W ashingtoun , 

z w ie d z i ł  fabryko broni w M arposfeyry, i s ła w n y  cud 
" t u m y ,  most naturalny o 50 mit ód Staunton. -  aj Z 
żalem  muszo to wyznać, żer nic jestem  poetą, j e d n a c ­
i e  c ie sz y ło  innie' to n ie m a ło ,  ze w to m iejsce przy­
b y łem ; śm ia ło  w yrzec  m o g ę ,  że ten moist jest  n ajw ię­
kszym cudem świata: W ezuw iu szy  , pola phlagreiskie, 
olbrzymia droga w frlandji i spadek wody, w Niaga­
ra co wszystko w id z ia łe m ,  są b ic z e m  w porównaniu
* tem  zjawiskiem'; chcąc go dobrze w i d z i e ć ,  z d o łu  nan 
patrzeć należy , b o  z d o łu  -wydaje się  najwspanialej.u
• _  O mile- od Gharlot'tebville jest akadómja kraju 
W ir g in i i , Jeffersona u lub ione d z ie ło  które mu się  
■ft ie po w iod ło .  Jefferson ft. a lat 88 ,.  jesL ^dosyc j e - 
sz c z e  rzeźw y. —  Dalsza droga s z ła  pvzez Norfolk  do 
K o l u m b ji ,  miasta dopiero przed 4 0  laty z a ło ż o n e g o ,  
które l iczy  4000 dusz. Z ad z iw ił  autora d o ś ć  u p o w sze ­
ch n ion y  w tein m ie ś c ie ,  zwyczaj żucia ty tu n iu , tak 
d a lece ,  że na zabaw ach  pośród kobiet nic wslrzym u

początkach, a to z powodu m niem an ia ,  że sto lica  prze­
niesiona będzie do M acon, miasta r. 1823 założonego,  
lub do A te n ,  j e ż e l i  spór o część kraju przez lndjan 
posiadanego, w  kongresie za ła tw io n y  będzie pomyśl-  

W  Alenach jest  akadcmjV
Florida którą przedzie la  od kraju Altabama graniczna  

teka Perdido ,‘ nie jest  jeszcze  przyjęta w  liczbę kra-

ją się od niego’, . . . . . . .
w y d a 1*. W  R olum bji p r o f e s s o r j k n i x  
S „ V  1 m.r, mm orjT ?«y  niskiej Nicbura na j e ż y

W  tej okolicy rośnie gatunek dębu Uje o-

b e z  w zględu  że . n ie p rz y je m n y odói

‘V w ^ o g o ,  (zaw sze  z ie lon y)  bardzo- przydatnego

fcC . _ _ - -

ów unją sk ła d a ją c y ch ,  dla braku przepisami w ym a­
ganej ludności .  P en saco la  jed iio  z najlichszych  irfiasf 
które x iazc w swej. podróży w id z ia ł ,  odstąpione zosta­
ło krajom zjedn oczonym  w raz z F lor ida  przez rząd 
hiszpański,  roku 1822; ma tysiąc' ludności .  D la  krajów 
zjednoczonych jest  to nabycie w ielk iej  wagi, potrzebne 
im sa b ow iem  otwarte morze i s tanow isk a  obronne 
przy ‘ m eyikańskiej zatoce. P ensacola  w szak że  będzie 
m o g ła  tyiko do drugiego rzędu nałożyć ,  nic jest bo. 
wiem  przystępną dla okrętów w ojennych i d la  dużych 
fregat am erykańskich z powodu piaszczystej cieśniny

do

przy uiseujściu zatoki,  fi'a której w óda w
nie,, tylko 24 stóp  dochodzi. Przy ca łym  
xik ań sk ie j'za tok i, jest tylko jedna przysl

najw yższym  sta; 
brzegu' me*.

przystali na pot
nie od Cruz, do której zbrojne okręty zawijać' mó- : 

7™;r.rniws7v M nkilr miasto dawńie i hiszpańskie:,a . ___ Z w ie d z iw s z y  Mobile’ m ia sto ’ d a w n i  ój hiszpańskiej
a le  początkowo przez" F rancuzów  Zbudowane i 500ff 
ludn ośc i  liczące, odstać
4̂ - łO O U -

;;«fnytn' ró-

Jeans, aby
raź* ił i iitzjarińą,- p o p ły n ą ł  x iąże  do N e w -O r ’; 
zob aczyć  Missisipi,, tę panią wszystkich rzek

'Ameryki; jest ona p ó ł  m ili szeroka i ma 80 prętów, 
i- ' - i— •-»: L u d n ość  Orleanu w y n o s i  45,000 g łów , W-

b ud ow y okrętów , dla tego że nic gnije, a kula dzia 
ł o w a  choć W okręt laki u d e r z y ,  drzewa n ie  łupie;  ska  
le c z e n ie  się drzazgą, z tego dębu ma b yć  bardzó n ie ­
bezp ieczn e .  D rz ew o  JucL-a gloriosa, ma leź same  
sn ośc i ,  z tej przyczyny używają gó  na palisady do miejsc 

W Charleston przedają m nóstw o najpię-■WaróWnych . . . . .
kniej szych ow oców  p o łud niow ej  s f e r y ,  jako to: poma­
rańcze z Floridy,- Pisangi i prżecudoWne ananasy z w y ­
spy Cuba. Stan m urzynów  jest  w  tych stronach bar. 
dzo n ieszczęś l iw y ,  używają ich do najcięższych robót 
W inUych zasadzaią do m łyn a  deptaka, którego tak sic 
boją, że przekładają ponosić k arę  cielesną,- dp które 
Używany byw a kańćzuk z kręconego surow ca i olejną  
farbą przeciągany, zw any coiv'kide halfiine. W  Charle 
t f t o n j c s f  dosyć N ie m c ó w ,  trudniących s ię  najwięce  
małym: h and lem ; od1 czasu jak Charleston s ię  wzm ó  
głoy zm n iejszy ł  się znacznie  handel w  Sawannach,. ; 
przeniósł' do*tego ostatniego miejsca.

Dalsza droga sz ła  przez M illedgewilltf  do Augusta  
(o 129. mil) . a  z-tam  ląd d o .  kraju Indjań' Creeks Zwa­
nych i do kraju Altabama. Augusta s łu ży  za główny  
skład- baw ełny , dokąd ją z Goorgji lądem przywożą;  
famtąd rozchodzi się wodą do' S aw an nach  i do Charle 
slon . Na* leWym brzegu rzeki' Sawa'nn'acb niedaleko ód 
m ostu ,  wznosi s ię  nowe mili-sto H a m b u r g r o k u  1821 
Nałożone przez niejakiego Szulca rodem z Holsztyn  

a to wv celu nakierowania w  to  miejsce lians-kio goy
d lu  miasta Augusta; mówiono',- że rząd kraju Sofii’
Cbrołina,-  W sp ie ra ł  pOtajcuvni'e' z a m ia ry  S ch u lc ’a. Nowy 
Hbńsktr&ó mas d z iś  4(M> młeszkańcÓWy t ru d n ią c y c h  sic

łębokóści.-  . ........„ . . . . . . .  ,
połowie" b ia łych ,  w  p o ło w ie  czarńych.- T u  w id zia ł  autor 
oburzający w idokjak  sprzedają n iew o ln ik ó w .  Na ulicj 
dc Chartres s ta ły  dwie budy drew n ian e, napełnione
n i e s z cz ę śl i w e m i ofiarami srógości b ia łych ,  która w s żel-i 
kie przechodzi wyobrażenie'. Najokrutniejszym  jednak 

rystkich, (gdyż innych  óboję lnenii raczej na nie- i 
izarnych nazw aćby n a le ż a ło ) ,  b y ł  niejaki Jakoby j

przeenoazi w yot  
ze wśzyst
jlolę Ćzari v _ . . .
Hollcndcr rodem z AinszlerdamU, ale leż przyszło  inn 
nakóniec, b o  gn ęb ien i sprzykrzyw szy  sobie’ jego brutal- 
stwo, dali mu kije,- i s łu szn ie ’, a’—" Ouarteron nazywaj!

ziecie  sp ło d z o n e7 z Mesticy i z b ia łego  mężczyzny; nip. 
stićą zaś zow ią  dziecicy spłódzfęhfe' ź-M alki i białego oj­
ca. Są cżaseur Quartcrony n iezm iern ie  białe',- poznać 
ii cli tylko można p ó  czńrnych' w ło sa c h  i pó Cżhrnyćh j 
czach. PońieWaź’ d ow óz  morzem n iew o ln ik ów  Cżarnyca 
cabronióny jest  przez akt kongresu ,  i odtąd* uważni} 
bywa za1 rozbój morski,, u tw orzy ło  sio w e w n ą t r z  Amc-

drogo sobieMissisipi i innych stroó półudńiów-ych  
.za nićh p łac ić  aza'.- _.

ńaze/ue n a s tą p i.)

■ TEATR.- 
■n. Datfki.-

D ziś  d a ń ą  b o d z ie  o ś in n a s ly  raż: Opera1 Bia*


